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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG. N IE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

O POZIOM - MO RALNY I IN TELEK TU A LN Y  
PR A C Y  PO D Z IE M N E J W  K R A JU

W  okresie  h istorycznym, w k tórym, w na jba rdz ie j  bo lesnych  skurczach 
rodzi  się now a  rzeczyw is tość ,  w której idąca  p rzem iany  obejm ują  św ia t  c a ­
ły, w  Polsce  na jaw  wychodzą  siły des t rukcy jne  obniża jące  poziom i mo­
ra lny  i in te lek tu a ln y  życia społecznego i politycznego  Do głósu dochodzą  
oficjalnie n ie  m łode  i now e  siły i wartości,  a ze starej  rup iec ia rn i  w ydoby te  
rekw izy ty ,  na s ta rych  i zmursza łych fundam en tach  o p a r te  sym bole  par ty jne .

N ie rząd  podnosi głowę. P o d w ó rk o w e  ambic je  pa r ty jne  w p row adzają  
w  grę swoje ka lku lacje  z c a łkow itym  pom inięciem  pojęć o n ad rzędnośc i  in ­
te re só w  Państw a  i Narodu,  z zac iek łą  zawiścią  w  stosunku do n iez ap rz e ­
cza lnego dorobku  innych — tych, k tó rych  p ra ce  i d o ro b ek  re jestru je  się na  
oczach  całego społeczeństw a.

T k w im y  ciągłe w przeszłości  — bo ci, k tó rzy  ponoszą  of icjalnie  od­
p o w iedzia lność  — nie  mają nic do pow iedzen ia ,  nie w noszą  nic twórczego 
i nowego do polskiego do robku  myśli  i idei,

R ządy p rzesz ły  w ręce  ka r łó w  nie z d a jący ch  sobie sp raw y  z w ie lko ­
ści zjawisk, wobeó  k tórych stoją.

Do re jes t ru  fak tów  obniża jących  poziom m oralny  i in te lek tu a ln y  n a ­
szego życia  politycznego, poza zn am ienną  p ro w o k acy jn ą  „d ek la ra c ją  porozu­
m ien ia  cz te rech  s t ro n n ic tw ” do łączyć  musimy osta tn i  k om unika t  Pe łnom oc­
n ika  Rządu na Kraj („Rzeczpospoli ta"  —  15.IX), Czytając  go nasuw a  się p y ­
tanie :  d laczego  pe łnom ocn ik  rząd u  n ie  umie  p e łn ić  funkcji  p rzed s ta w ic ie la  
w ła d zy  Najjaśniejszej Rzeczypospoli tej ,  a spe łn ia  funkcję m ecenasa  in te resów  
ty ch  czy innych stronnictw .

P iszem y te  refleksje  w w ie lk ie j  t rosce  i niepokoju^ jako w sp ó ło d p o ­
w ie d z ia ln i  za ro d zącą  się n o w ą  r z e c z y w i s t o ś ć  p o l s k ą .  W sp ó ło d ­
pow iedzia lnośc i  tej  nie mogą nam  odeb rać  żadne  „dek larac je" .

Uczciwsza i m ądrzejsza  rzeczywis tość  polska powsta je  i buduje  się 
w  straszliwym  katak l izm ie  wojny, poza ram am i tego co się zwie czynnikiem 
oficjalnym, A  pozory  nigdy n ie  s tanow ią  o rzeczywistości.

To stwierdzenie  dodaje  nam  w ia ry  i otuchy,



n  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą  srl.
■ - C '-li

X  O D ST R A SZ A JĄ C Y  PRZYKŁAD, Na tem at  sytuacji w e  W łoszech 
zab ra ł  głos w BBC re d ak to r  T ah u  Hol: „Uwolnienie  Mussoliniego jest n ie ­
w ą tp liw ie  na jefektownie jszą  im p rezą  czasów nowożytnych, W  p ierw sze j  
chwili  oczywiście  powstaje  p okusa  zbaga te l izow an ia  sp raw y  i w zruszen ia  
ram ionam i:  mało to Niemcom pomoże., . Ale n ierozsądkiem  było by zbyć te 
rzeczy tak  lekko ,  Mussolini nie jest  gen ia lnym  wojskowym, nigdy nie p rzy ­
p isyw ał sobie jak  H it ig r  n ieomylnej intuicji ,  ani też nie był uw ażany  za 
wielkiego stra tega.  W artość  jego osoby polega  na  czynnikach  p ro p a g an d o ­
wych i w  tej dz iedzin ie  jest d la  Niemców cenny. Nie na leży  zatem  ulegać 
pokusie  um niejszania  wypadków . M ów iłem  w  ubiegły  czw artek ,  że dwie  
r zeczy  są pew ne,  Po pierwsze, że oś w E u ro p ie  została  z łamana, ale, że to 
n ie  oznacza bynajmniej końca wojny, Po drugie,  że koniec  wojny s ta ł  się
p rzez  to bliższy, a le  nie można p o w ied z ieć  o i le  bliższy. Dziś, w  6 dni
późnie j to samo p rzekonanie  panuje  tak  w Londynie,  jak  w całym  kraju. 
P o w ied z ia łem  wów czas  także,  że N iem cy zechcą  s tworzyć w pó łnocnych 
W łoszech  rząd  m arionetkowy, ażeby  w  ten  sposób jako tako  u trzym ać  w ry- 
zaeh  ludność  cywilną,  a siły N iem iec  skupić na  zad an iu  p ro w ad zan ia  walk i.  
Zdaje się, że rzeczywiście  tak i  jest  zamiar.  Nie znam y jeszcze w pe łn i  histo- 

_rii uwoln ien ia  Mussoliniego, w ięc  nie m ożemy sobie u tw orzyć  pew nego  zd a ­
nia. Zobaczym y jak się w y p a d k i  potoczą.  Z miejsca  w id ać  to, co w id z ie ­
liśmy ed  daw na,  że Niemcy zam ierza ją  się  bić zac iek le  i, że w zięl i  się do 
dzieła szybko, z całą  w łaśc iw ą  N iemcom gruntownośc ią  i bezwzględnością .  
C ałe  W łochy środkowe i p ó łnocne  b ę d ąc e  w  ich ręku  są t rak to w a n e  jak
inne kraje  okupowane.  Mało w iem y o tym, co się tam  n a p ra w d ę  dzieje,
ehoć n a p ły w 'w iad o m o śc i  wielki,  szczególnie ze Szwajcar ii  skąd donoszą, że 
chaos w e W łoszech  pó łnocnych  jeszcze  wzrósł  od chwili  o sw obodzen ia  M us­
soliniego, Ale  to są wiadomości  dz ienn ikarsk ie ,  u rzędow ych  d anych  o s ta ­
nie rzeczy  nie ma, Ja sn e  jest, że N iemcy nie  chcą  w  okupow anych  W ło ­
szech szerzen ia  się n iepos łuszeństw a  cywilnego, że nie chcą  w a lk  na  u l icach  
M edio lanu  i T urynu,  że chcą, ażeby  p an o w ał  p rzynajmnie j  względny  spokój 
i cisza,  ta k  żeby  mogli  skupić swą uwagę na  z ad an iu  obrony tego, co mają 
w  ręku.

W łochy  pó łnocne  są p rzedm urzem  Niemiec,  W Berlin ie  zupełnie  
o tw arc ie  to przyznają.  J eże l i  padn ie  to p rzedm urze ,  sprzym ierzeni  do trą  
do rdzen ia ,  kom pleksu  obronnego Rzeszy. Dlatego t rzeba  oczekiwać, że 
N iem cy z ca łą  furią  b ę d ą  bronili  sw ych pozycji .  J e s t  zresztą  jeszcze jedna  
p rzyczyna  d laczego N iem cy chcą zamienić  przeszło pół Ita l i i  na  pobojow i­
sko, C hcą  żeby W łochy  stały się p rzyk ładem  dla ich  sa te l i tów  na  B a łk a ­
nach, chcą  pokazać  w ątp iącym  1 w ahającvm  się, że b ę d ą  w a lczy li  o k ażd ą  
p iędź  ziemi,  chcą  ich przekonać  jak n iebezp ieczne  byłe  by pójść w ślady 
Badoglio. (1PP)

X "  PRESTIŻ EISEN H O W ER A  R OŚNIE. „Daily Express"  om aw ia jąc  
sytuację w e  W łoszech stwierdza, że prest iż  E isen h o w era  rośnie ,  „żadne  jsgo 
zwycięstwo — s tw ie rd za  dz ienn ik  — odnies ione  w Tun is ie  i na  Sycylii , nie 
p rzyczyniło  się do p odn ies ien ia  jego rep u tac j i  ba rdzie j  niż zac ię ta  tocząca  
się pod Sa le rn o  b i tw a  o wybrzeże.  W szędz ie  indzie j  m iał on do czynienia
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z p rzec iw n ik iem  b ą d ś  s łabszym  l iczebn ie ,  b ądź  znajdu jącym  się w n ieko­
rzystnym  położeniu  dz ięk i  pozycji  wojsk sprzym ierzonych ,  ale w e  W łoszech  
m a do czynien ia  z arpiią  znacznie  si lnie jszą i d o w odzoną  przez  najzdojniej- 
szych gen era łó w  n iem ieck ich .  Dzienn ik  zaznacza,  że gen, E isen h o w er  roz­
począ ł  d w ie  inwazje  na  dwóch  na jba rdz ie j  odda lonych  k rań ca ch  W łoch, 
a chcąc,  by  one rozw ija ły  się m ożliw ie  bez oporu  ze s trony  n ieprzy jac ie la ,  
p rzed s ięw z ią ł  jeszcze jedną ,  bardzie j  o d da loną  w przes t rzen i  inwazję.  P r a ­
gnąc zapew nić  VIII a rm ii  m aks im um  korzyści  w z ią ł  na  s ieb ie  d w a  duże 
ryzyka  odnośnie  V armii.

P ie rw sze  z n ich  polegało ną  pod ięc iu  w a lk i  w re jon ie  Neapolu ,  nasyco­
nym gęsto lo tn iskam i n iem ieck im jj  podczas,  gdy w łasna  obrona  lotnicza  dz ia ła  
w w aru n k ach  osta tecznej  granicy wysiłku . Sy tuacja  ta  m ogłaby się p o le p ­
szyć  tylko w w y p a d k u  zyskan ia  p rz ez  sojuszników na te ren ie .  Drugie ry ­
zyko polegało  na tym, że Niemcy mogli uderzyć  z dużą  siłą, zanim sojusz­
nicy zdołają w y ła d o w ać  na  ląd c iężki sp rzęt  wojenny  i d o s ta teczn ie  pogłę­
bić przyczółek ,  I to jest w łaśn ie  to, co Niem cy zrobil i.  N apo tka l i  jednak  
na w p ro s t  n iew ia rygodne  m ęs tw o ze strony wojsk am ery k ań sk ich  i b ry ty j­
skich, k tó re  mimo zdezorgan izowanego  zaopa trzen ia ,  zmuszone częstokroć 
do zw alczen ia  czołgów typu  „T ig er” samymi ty lko  granatam i ręcznymi, t r zy ­
m ały  się na  gruncie  zdobytym  przy  p ierw szym  lądow an iu .  Co więcej,  w a l ­
cząc zac ięc ie  pow strzym ały  one główne siły wojsk niem ieckich , o p e ru jący ch  
w p o łudn iow ych  W łoszech, Gen, E isenhow er  wykazuje  zaufanie  do swoich 
ludzi i de te rm inac ję  w rea l izac j i  swego p lanu ,  O p a r ł  się on pokusie  d ru ­
giej Dunkierki  sojuszniczej i w ykorzystu je  swoje o panow an ie  na  morzu p rz e ­
de wszystk im  po to, by rzucać  do w a lk i  coraz  w ięce j  sił, a n as tępn ie  ostrze- 
l iw uje  N iem ców  gdz ieko lw iek  się znajdują  w zas ięgu  a r ty le r i i  m arynark i  
wojennej.  W ątp l iw o śc i  i n ieb ezp ieczeń s tw a  c h w ili  obecne j  są miarą  tego 
jak w ie le  rrjeżemy zyskać na  o tw ie ranych  przez  nas polach b i tew . Z doby­
cie Bari  i Brindisi,  od ległych tylko o 70 km. od Bałkanów, ta  zysk o ogrom ­
nym znaczeniu .  (IPP)

X  POLITYCZNY C H A R A K TER  Z A JĘ C IA  RZYMU. „T im es” za ­
m ieszcza  kom en ta rz  na  tem at o panow an ia  R zym u przez  Niemców i zaznacza  
że Rzesza jes t  obecn ie  w stan ie  wojny z r ząd em  m arsza łka  Badoglio, W oj­
na n ie  została  w p ra w d z ie  w yp o w ied z ian a , ,  a le  N iem cy z aa tak o w a l i  Rzym 
siłą  i ogłosili  t r iumfaln ie,  że wojska n iem ieck ie  zajęły  stolicę  W łoch. N iem ­
cy głoszą również,  że dz ięk i  a takom  swego lo tn ic tw a z a to p i l i  w łosk ie  o k rę ­
ty wojenne, usiłujące p rzeb ić  się do p o r tów  sojuszniczych. Mowa H it le ra  
nie pozostaw ia  żadnych  w ą tp liw ośc i  ćo do zam iarów  n iem ieck ich  w a lczen ia  
do os ta tka  w  celu u trzym ania  się we W łoszech, a o p an o w an ie  Rzymu w sk a ­
zuje  na  to , ' ż e  spodz iew ają  się zorganizow ać  obronę dalej na  po łudniu  W łoch  
niż ogólnie  przypuszczano, J e s t  to śm iałe  poc iągn ięc ie  u trzym ane  zupełnie  
w  ton ie  n iem ieck ie j  t radyc ji .

J a s n ą  jest rzeczą,  że N iemcom bynajmniej n ie  chodzi o ochronę  Rzy­
m u i w w y p ad k u  zachow an ia  miasta  jako ośrodka w ład zy  nie b ę d ą  się t ro ­
szczyli  o los jego zabytków. Możliwe jest również ,  że Niemcy w esz li  do 
Rzymu z zamiarem oba len ia  rządu  m arsza łka  Badoglio, by  n as tępn ie  sam em u 
powołać jakiś now y r r ą d  z s iedzibą  gdzieś w  głębi kraju . C okolw iek  N iem ­
cy mają w swym planie ,  u t rzym an ie  się w m ieśc ie  czy też wycofanie  się



Z n iego ,  n a s t ę p s t w a  o p a n o w a n i a  R z y m u  p r z e z  N ie m e ó w  b ę d ą  m ia ły  c h a ­
r a k t e r  z a r ó w n o  p o l i t y c z n y  j a k  i w o jsk o w y .  J e ż e l i b y  w ł a d z e  w o j s k o w e  w ł o ­
sk ie ,  k t ó r e  p o d p isa ły  z a w i e s z e n i e  b r o n i  i z m u s z o n e  są  o b e c n ie  w y k o n y w a ć  
jego k l a u z u le ,  z o s ta ły b y  p r z e z  N ie m c ó w  z l i k w i d o w a n e  lu b  s ta ły  s ię  b e z s i l ­
n e ,  z a d a n i e  so ju s z n ik ó w  b y ło  b y  n i e w ą t p l i w i e  b a r d z ie j  s k o m p l i k o w a n e ,  
Z d ru g ie j  j e d n a k  s t ro n y  sa m  fak t  o p a n o w a n i a  R z y m u  d z i ę k i  u ż y c iu  p r z e m o ­
cy, n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y ,  z d a n ie m  d z i e n n ik a ,  za  ró w n o z n a c z n y  z ty m , że  
N ie m c y  b y l i b y  zdo ln i  z o r g a n iz o w a ć  s p r a w n i e  d z i a ł a j ą c y  a p ą r a t  k o n t r o l i  i a d ­
m in i s t r a c j i .  M a ją  o n i  c s  p r a w d a  s p o ro  fa s z y s tó w  w  rę k u ,  k tó rz y  p r a w d o p o ­
d o b n ie  n ie  u c h y l a l i b y  s ię  od  w s p ó łp r a c y ,  a l e  w s z y s tk o  z a l e ż e ć  b ę d z i e  o d  
t e g o  j a k ie  s t a n o w is k o  za jm ie  lu d n o ś ć  W ł o c h  —  z e c h c e  p ó jść  z N ie m c a m i  
c z y  też  n ie .  J e ż e l i b y  z N ie m c a m i  n ie  p osz ła ,  to p r z y j ą w s z y  navżet , że  o p ó r  
jej  b y łb y  ty lk o  b i e r n y  i u k ry ty ,  N ie m c y  m u s i e l ib y  u ż y ć  z n a c z n ie  w ię c e j  s i ł  
o d  p o s i a d a n y c h  o b e c n ie ,  w e d łu g  d o n ie s ie ń ,  18 d y w iz j i  d la  s p r o s ta n i a  p o d ­
w ó jn e m u  z a d a n iu ,  m ia n o w ic i e  p r z e c i w s ta w i e n i a  s ię  d a l s z e m u  m a r s z o w i  a rm i i  
so ju s z n ic z y c h  i u j a r z m ie n ia  k r a ju ,  Z a d a n ie  so ju s z n ik ó w  jes t  ja s n e .  N a jw a ż ­
n ie jsz y m  ich  o b o w ią z k ie m  jest,  j a k  d o ty c h c z a s ,  a t a k o w a n i e  i n i s z c z e n ie  w o jsk  
n i e m i e c k i c h  g d z i e k o l w i e k  o n e  s ię  z n a jd u ją ,  Z w ie lu  w z g lę g ó w  b a r d z i e j  p o ­
ż y te c z n e  b y ło  b y  o c z y w iś c i e  s to c z e n ie  b i t w y  z N i e m c a m i  r a c z e j  w e  W ł o ­
s z ech  n iż  p o z w o le n i e  im  n a  u ż y c ie  A lp ,  jako  b a r i e r y  m ię d z y  N ie m c a m i  
a  w o j s k a m i  s p r z y m ie r z o n y c h .  W ło c h y  b o w i e m  n ie  m o g ą  b y ć  n a  d łu ż s z ą  
m e tę  s k u t e c z n i e  b r o n io n e  p r z e z  s iłę , k tó r e j  b r a k  p r z e w a g i  n a  m o rz u  i w  p o ­
w ie t r z u ,  a  w s z a k  —  ja k  d o t ą d  —  n ie  z a c h o d z i  na jm n ie j s z a  o b a w a ,  że  so­
ju sz n ic z e  w o j s k a  s t r a c ą  t ę  p r z e w a g ę  n a  ś r ó d z i e m n o m o r s k im  t e a t r z e  o p e r a ­
c y jn y m .  G d y b y  się  o k a z a ło ,  że  p o c i ą g n i ę c i e  N ie m c ó w  je s t  o ty l e  p o m y ś ln e  
i  d o b re ,  j a k  to  sa m i  r a d o ś n i e  g łoszą ,  w ó w c z a s  p o c i ą g n ę ło  b y  z a  s o b ą  t r u d ­
n o śc i  n a t u r y  p o l i ty c z n e j ,  z a d a n i e  w o j s k o w e  p o z o s t a n i e  j e d n a k  b e z  z m ia n  
i jego w y k o n a n ie  p o d ję t e  b ę d z i e  w s z y s tk im i  m o ż l iw y m i  ś r o d k a m i ,  ( IP P )

X S IE D E M  K O R Z Y Ś C I ,  J e d e n  z l o n d y ń s k ic h  k o m e n t a t o r ó w  w y l i ­
c za  n a s t ę p u ją c e  7 s k u tk ó w  p o d d a n i a  s ię  W ło c h :  1. f lo ta  w ło s k a  p r a w i e
n i e t k n i ę t a  z n a jd u je  się b e z p i e c z n ie  w  r ę k a c h  so ju s z n ik ó w  i 3 w a ż n e  b a z y  
m o r sk ie  są  z a b e z p ie c z o n e  p r z e z  w o j s k a  a l i a n c k ie ;  2, a r m i a  w ł o s k a  w  p r z e ­
w a ż n e j  sw e j  c z ę ś ć i  z w r ó c i ł a  s w ą  b ro ń  p r z e c i w  N ie m c o m ;  3. n a r ó d  %vłoski 
p r a w i e  p o w s z e c h n ie  d e m o n s t r o w a ł  sw ą  p rz y ja ź ń  d la  s p r z y m ie r z o n y c h  i n i e ­
n a w iś ć  d la  N ie m c ó w ;  4, k ró l  w ło sk i  i r z ą d  w ło s k i  u ż y l i  w s z y s tk i e h  s w y c h  
w p ł y w ó w  do  z w a lc z a n ia  N ie m c ó w ;  5, w ło s k ie  b a z y  p o w i e t r z n e  z n a jd u j ą  s ię  
już  w r ę k a c h  s p r z y m ie rz o n y c h ;  6. o b r o n a  B a łk a n ó w  p r z e z  N ie m c ó w  s ta je  
s ię  n i e z w y k l e  t r u d n a  i b a r d z o  w z g lę d n a ;  7, s p r z y m ie r z e n i  z n a jd u j ą  s ię  w  s y ­
tu a c j i ,  k t ó r a  z m u s z a  L u f tw a f fe  do  w a l k i  z e ię ż k im i  d l ą '  n ie j  s t r a ta m i .  L o n ­
d y ń sk i  k o m e n ta to r  d o d a j e  p r ó c z  tego,  że  H i t l e r  z m u s z o n y  jes t  do  o k u p o w a ­
n ia  w ie lu  m ia s t  n a  t e r y to r iu m  W ło c h ,  k t ó r e  d o ty c h c z a s  z n a jd o w a ły  s ię  p o d  
c a ł k o w i t ą  jego  k o n t r o lą  i to  b e z  ż a d n e g o  z jego s t ro n y  w y s i łk u .

X O F E N S Y W A  D Y P L O M A T Y C Z N A  N IE M IE C .  D y p lo m a ty c z n y
w s p ó łp r a c o w n i k  „ T im e sa "  w  n a s t ę p u j ą c y  sp o só b  o m a w ia  o b e c n ą  o f e n sy w ę  
d y p l o m a t y c z n ą  N ie m ie c :  „ N ie z a le ż n i e  o d  l i c z n y c h  z a r z ą d z e ń  n a t u r y  w o j ­
sk o w e j  r z ą d  n i e m i e c k i  z c o ra z  w i ę k s z ą  s i ł ą  p r o w a d z i  o fe n sy w ę  d y p l o m a ­
t y c z n ą  i p o l i t y c z n ą ,  p r z y  c z y m  p r a g n i e  u d o w o d n ić ,  że  N ie m c o m  u d a ło  s ię  
z l i k w id o w a ć  u j e m n e  s k u tk i  w ło sk ie j  k a p i tu l a c j i ,  N ie m c y ,  ja k  z w y k le ,  w y -



konując nową linię polityczną, robią to bezwzględnie, nie dopuszczając do 
żadnych odchyl' ń, Obecne oświadczenia rządu niemieckiego wskazują na 
to, t e  Niemcy liczą się z tym, iż w przyszłości w odpowiednim czasie 
znajdą właściwe wymówki. Na razie Niemcy wszelkimi sposobami starają 
się przekonać narody europejskie, szczególnie państwa bałkańskie i sprzy­
mierzone, że jeśli już raz znalazły się po stronie niemieckiej nie ma już 
dla nich żadnego wyjścia”,

Dyplomatyczny współpracownik „Timesa” przypomina dalej, że w 
maju br. ówczesny sekretarz partii faszystowskiej Scorza mówił o 3 filarach 
podtrzymujących Włochy: 1. religia katolicka, 2. sława domu królewskiego
i 3. geniusz Mussoliniego. Ale już 18 lipca, gdy klęska Mussoliniego była 
nieuchronna, Scorza mówił tylko o 2 filarach: kościele katolickim i domu 
królewskim, Dzisiaj — stwierdza korespondent — na arenie publicznej 
pozostał ostatni filar, sam jeden Mussolini, ale władzę swoją opiera on tylko 
na bagnetach niemieckich,

X DROGI ROSYJSKIEJ MYŚLI IMPERIALNEJ, Al. Worth, ko­
respondent BBC i „Timesa" z Moskwy, którego stosunek do Sowietów jest 
często g o  najmniej naiwny przesyła następujący obraz sytuacji, na tle powo­
łania Synodu w Moskwie i intronizacji patriarchy. My tu, w Polsce jesteś­
my świadomi aspektów tej sprawy, widząc w niej jedynie koniunkturalną 
„gierkę” Stalina.

Worth powiada: Nie mam czasu na opisanie uroczystości intronizacji 
patriarchy moskiewskiego, sędziwego Sergiusza, która odbyła się w niedzie­
lę, ale chciałbym powiedzieć kilka słów o znaczeniu tego aktu, Jest to 
częścią polityki zjednoczenia narodowego, którą rząd zaczął uprawiać już 
na kilka lat przed wojną, a szczególnie od czasu wojny, Powiedział mi p e ­
wien wybitny Rosjanin, człowiek niewierzący: Nasze narodowe tradycje są 
nam drogie, a kościół prawosławny jest częścią naszego dziedzictwa naro­
dowego, nawet jeżeli doń nie należymy, Wielka część ludności, a zwłasz­
cza na wsi, chce kościoła. Rząd nie stał się przez to bynajmniej klerykalny, 
ale uważamy, że skoro są ludzie, którym potrzeba kościoła, to niech go mają. 
Jes t przy tym jeszcze jedna rzecz: kościół dał dowody swej żywotności pod­
czas tej wojny, a także patriotyzmu i lojalności wobec ustroju. Dawniej tak 
nie było: kościół był bądź wyraźnie, bądź milcząco w opozycji. Podczas 
wojny jednak okazał się równie patriotyczny jak rząd. Skoro kościół uznał 
w pełni narodowy i patriotyczny charakter ustroju sowieckiego, nie było już 
powodu do dalszej niezgody",

X KONIEC IZOLACJONIZMU AMERYKAŃSKIEGO. W arty­
kule wstępnym pt, „Koniec iz jlacjonizmu" „New Chronicie” podkreśla, że 
wydarzenia, którvch miejscem była strefą śródziemnomorska, rzuciły cień na 
wszystkie inne zdarzenia. A jednak w tym czasie odbyła się w Ameryce 
dyskusja polityczna, której znaczenie dla przyszłości świata jest ogromne, 
„Jednym z wielu tragicznych następstw zeszłej wojny — przypomina dzien­
nik — było wycofanie się Ameryki z Europy i zwrócenie się jej w kie­
runku izolacjonizmu. Czyżby historia miała się tym razem powtórzyć? 
Zdaja się, że najnowsze wydarzenia w Ameryce dostarczają odpowiedzi na 
to pytanie i to w sposób zdecydowanie negatywny. Polityka amerykańska 
uwarunkowana jest jej konstytucją, która w wysokim stopniu utrudnia oso-
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biste w iązan ie  swych p rzy w ó d có w  jak im ik o lw iek  postulatami,  W  zw iązku  
z tym  w yłoni ła  się od czasu wyborów p re z y d e n ck ic h  d rę cz ąc a  kw est ia  tej 
t reści:  Co się stanie , gdy w  r, 1944 r ep u b l ik an ie  p ow rócą  do władzy,  Czy 
polityka  prez.  R eosevelta  będzie  przez  jego n as tępców  odrzucona ,  ta k  samo 
jak od rzucona  została p o l i tyka  prez,  W ilsona  w 1920 r,7 S tronnictwo r e p u ­
blikańskie  było w przeszłości ostoją izolacjonizmu. J e ż e l i  by  dem o k rac i  
w przyszłym roku  znowu pozostal i  przy  w.ładzy, wów czas kw est ia  izo lac jo ­
nizmu nie zais tn ia ła  by  w ogóle |

To też  najw iększego znaczen ia  n a b ie ra  fakt,  że s t ronn ic tw o repub li ­
kańskie,  gotujące się obecn ie  do k am p an i i  p rezydenckie j,  zobowiązało  się 
do pod jęc ia  po lityk i  św ia towej w spółpracy .  Oto fakt znam ienny, w y ła n ia ­
jący się  z odbytego w tym tygodniu  zgrom adzenia  ra d y  repub likańsk ie j ,  b ę ­
dącej duszą stronnictwa. P rzy ję ta  p rzez  radę  formuła jest nacech o w an a  
ostrożnością , nie mniej jednak  jej postanow ien ia  są jasne, Zobowiązuje  ona 
bowiem stronnictwo do „oddzia ływ an ia  na  suw erenne  państw a  w duchu 
współpracy, celem  zwalczan ia  agresji m il i ta rnej  i uzyskan ia  w  wolnym  św ię ­
cie t rwałego pokoju, opartego na zorgan izow anej  sp raw ied l iw o śc i" .  Form uła  
ta  k ładz ie  w w y raźn y  sposób kres idei izolacjonizm u” . (IPP)

X  RO SJA N IE  NA  K O N G R E SIE  T R A D E  UN IO N Ó W . W  ubiegłym 
tygodniu  odbył  się doroczny zjazd Kongresu Związków Zawodowych, będący  
rodza jem  p a r lam en tu  brytyjskiego robotn ików , k tórego de legac i  rep rezen tu ją  
ponad  6 miłn. członków, a u ch w a ły  mają zaw sze  p ow ażny  w p ły w  na po l i ­
tykę  Labour  Party .  N ow ina  o kap itu lac j i  W łoch  nad esz ła  mniej więcej 
w po łow ie  trw an ia  zjazdu w yw oła ła  w rażen ie ,  że wszystko jest jeszcze p i l ­
niejsze niż dotąd. Pow stało  uczucie,  że  te raz  nadeszła  chwila ,  k ied y  w p ro ­
dukcji  wojennej t rzeb a  wytężyć  wszystk ie  s iły  do jak największego, szczy­
towego wysiłku,  W ysłano gra tu lac je  do gen. E isenhow era ,  uchw alone  
z ogromnym en tuz jazm em  i ob iecu jące  mu z fabryk bryty jskich  coraz w ięce j  
i więcej sprzętu  i broni. Tegoroczny  zjazd odznacza ł  się tym, że p ierw szy  
raz od r, 1925 obecni byli  de legac i  rosyjscy. -

Zależało im p rzed e  wszyskim na dwóch  rzeczach :  chcie l i  żeby z jazd 
u chw ali ł  rezolucję ,  w zyw ającą  rząd  do na tychm iastowego  u tw o rzen ia  d ru ­
giego frontu w  zachodniej  Europie .  W  tej sp raw ie  zjazd s taną ł  na  s tano­
wisku, że decyzja  co do chwili  lądow an ia  d la  p rzep ro w ad zen ia  operac ji  
wojskow ych n a leży  do stra tegów i do sz tabów  sił zbrojnych, Poza  tym 
p ro p o n o w a li  s tworzenie  nowego cia ła  m iędzynarodow ego  przez  rozszerzen ie  
porozum ienia  zaw artego  m iędzy  zw iązkam i W, B ry tan i i  i Rosji, My m am y 
w tej dz iedzin ie  n ieco inne poglądy i chcem y zaprosić  p rzedstaw ic ie l i  
wszystk ich  zw iązków  k ra jów  wolnych  na wspólny zjazd. Poza tym p, Izy ­
dor Nagler, delegat  A m erican  F ed e ra t io n  of Labour,  wyraz i ł  przekonanie ,  
że zw iązk i  rosyjskie nie są związkam i w olnym i w naszym sensie, U w aża  
je za część a p a ra tu  rtsądowego,

X  W O JN A  PR ZEGR AN A, T a jn a  rad ios tacja  n iem iecka  „G ustaw  
Siegfried Eins" po długim m ilczeniu odezw ała  się . S p eak er  jej oświadszył:  
„Powiem coś, co dawno jest ogólnie wiadome, ale  co t rzeba  raz  w y p o w ie ­
dzieć,  ażeby  w yciągnąć  stąd konsekw encje .  W ojna jest przegrana.  C hc ie ­
liśmy za w iele .  Przez  m egalomanię ,  k tó ra  chcia ła  ze wszystk im i na raz  za* 
czynać, p rzez  grupę p rzypadkow o w ynies ionych  na szczyty k anciarzy  poli-



tycznych,  k tó rzy  chcie l i  naszą  po litykę  p ro w ad z ić  tym samym sposobem 
m arno traw nej  rozpusty  co w łasne  życie i w a lczy ć  jednocześn ie  na wszyst­
k ich  frontach, zm arn o w an y  zosta ł  k a p i t a ł  sil, k tóry  ludzie  solidni t acy  jak 
Fritsch, Seeck t ,  Brauehitjsch i in. s tworzyli  w ciągu  dz iesią tków la t  p o w a ż ­
nej p ra cy  twórcze j. .  T eraz  nie możemy w alczyć  na dwóch frontach. Im d łu­
żej t rw a  wojna,  tym peWrfiej do jdz iem y  do o brócen ia  w  gruzy naszych  m iast 
i naszego przem ysłu ,  tak ,  że nigdy nie będziem y w stan ie  p o w ró c ić  do sił. 
Musimy zaw rzeć  pokój na  W schodzie  a lbo  na Zachodzie .

Pokoju z Z achodem  fe ra jn a  nie chce, bo wie, że pokój z Zachodem  
ozn acza łb y  zam knięc ie  bud y  i kon iec  rząd ó w  policyjnych. Dlatego my 
wszyscy musimy wszystk im i sposobami,  czy u w ażan e  są za dozwolone czy 
nie, od d ać  się  do dyspozycji  tych  ludzi,  k tórzy  s ta ra ją  się  n aw iązać  k o n tak t  
z Zachodem , dopóki  jeszcze front wschodni się t rzym a. Pokój ze W schodem  
oznacza  p ro le ta ry zac ję  N iem  ec na  poziom ie  bo lszew ick im  i u t rw a le n ie  na  
w ieczne  czasy  pań s tw a  h imm lerow skiego z jego wschodnim  system em  SS, 
oznacza  w ieczne  t rw a n ie  fera jny , oznacza  koniec  Niemiec.  Musimy szukać 
na Z achodzie  m ożliwości nowego pokoju na  now ych  pods taw ach .  N iemcy 
muszą znowu stać  się państw em  p raw arząd n y m  i przez  Z achód  znaleźć  
znów drogę do życia  szerokiego św ia ta ,  O trzym aliśm y wiadomość, k tó ra  
doda je  odwagi.. Is tn ieje  na  Zachodzie  zasad n icza  gotowość do rokow ań  na 
takie j  podstawie.  N iech  s t raceń cy  fe ra jn ia r sc y  p ró b u ją  zas traszyć swoich 
g enera łów  i adm irałów , n iech  trąbią,  że wszyscy jak jeden  mąż stoimy przed  
gruzami, k tó re  są  ich dzie łem , N ie  mogą Niemcy ginąć, żeby żyła  ferajna, 
lecz  ferajna musi zginąć, żeby żyły Niemcy. M usimy tego dopiąć  i d o p n iem y ”,

X T A JN Y  DO KUM EN T. W ed ług  źródeł  włoskich , na słynnym p o ­
s iedzen iu  R ad y  Faszystowskiej ,  k tóre  zadecydow ało  o u s tąp ien iu  Mussoli-  
niego przeczy tano  ta jny  rap o rt  włoskiego a t ta ch e  wojskowege w  B er l in ie  
gen, Marras .

R apor t  donosi,  że p rodukc ja  czołgów w  N iem czech  sp ad ła  z 1,500 na 
850 m ies ięczn ie  (w tym  230 „Tygrysów"). Na froncie  w schodnim  znajduje  
się 4.2000 sam olo tów  n iem ieck ich  pierw szej  linii. Pe łną  w artość  bojową p o ­
s iada  z n ich  z a led w ie  2,150 samolotów,

Według rap o rtu  na  froncie wschodnim  znajduje  s 'ę  w roku b ieżącym  
o 1,700.000 żołn ierzy  n iem ieck ich  mniej niż w roku  ub.

Przy toczone  dane  w raporc ie  gen. M arras  podz ia ła ły  w  sposób p io ru ­
nujący na  członków R ady  Faszystowskie j  p rzyśp iesza jąc  decyzję  o dymisji  rządu.

X ZAM IESZAN IE NA BAŁKANACH, „ T im es” w  n as tępu jący  sp o ­
sób charak te ryzu je  sytuację na  B a łk an ach  w y tw o rzo n ą  przez  kap itu lac ję  
W łoch:  „Pierw sze  sku tk i  kap itu lac j i  W łoch  dają  się odczuć  w pań s tw ach
E u ropy  płd ,  W ęgry  i R um unia  zwykły  s łuchać  Rzymu. W łochy  pop iera ły  
W ęgry  w ich d ążen iach  do rewizj i  granic,  R um unia  pow ołu je  się  na  w spólne  
pochodzenie .  W yraźnie j  niż k ied y k o lw ie k  W ęgry  i Rum unia  rozumieją 
sku tk i  i znaczen ie  u p ad k u  W łoch. Na W ęgrzech  ludność pragn ie  wycofać 
się  z wojny, jak  to w yn ika  z in te rpe lac j i  p rzeds taw ic ie ls tw  szeregu pa r t i i  
po litycznych ,  z łożonej regen tow i Horthy, Ani Rumunia ,  an i  W ęgry  nie mają 
najm niejszego zam iaru  pogarszan ia  sw ych stosunków z a liantami.  U p a d ek  
W łoch  pogarsza  również sy tuację  Bułgarii.  W  Jugosławii  zaś i Grecj i  od 
chw ili  k a p itu lac j i  W łoch  pow sta ło  zamieszanie ,  k tó re  ła tw o  można sobie
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wyobrazić, chociaż brak jeszcze szczegółowych wiadomości, Armie po­
wstańcze mają tam świetna okazje zdobywania broni i sprzętu włoskiego. 
Nieliczne dywizje niemieckie mają teraz zadanie obrony całego wybrzeża 
Grecji i Jugosławii przy pomocy tylko dywizji chorwackich i bułgarskich, 
wojska zaś chorwackie i bułgarskie, wycofywane z poprzednich rejonów do­
zorowania, pozostawiają wnętrze kraju wolne dla działalności wojsk powstań­
czych, Jest to oczywiście trudna sytuacja, w jakiej znaleźli się dowódcy 
niemieccy, ale jest to tylko początek, niedaleki bowiem powinien być dzień, 
w którym alianci wylądują na piw. Bałkańskim". (IPP)

X  „WĘDRÓWKA LUDÓW" w Niemczech trwa, W dalszym ciągu
ewakuuje się milionowe rzesze ludności. Na terenach zachodnich trwa zu­
pełne rozprężenie, W Zagłębiu Ruhry na rozwalonych i spalonych murach 
fabryk widnieją antyhitlerowskie napisy w rodzaju: „Tommy leć dalej — do 
Berlina — zgadzamy się na to"l

Tajna antyhitlerowska prasa niemiecka zarzuca setkami tysięcy pise­
mek tereny zbombardowane. Przytacza się skandale kompromitujące dygni­
tarzy partyjnych,

W Diiseldorfie wyciągnięto po nalocie ze schronu nagie kobiety
i Czterech dygnitarzy hitlerowskich zupełnie pijanych, wśród nich 2 człon­
ków Rady Nadzorczej Zakł. Heincła, Skandal powiększył się po ujawnieniu, 
że towarzyszkami w hitlerowskiej orgii były żony urzędników diisseldorfskieh 
wysłanych na front.

X HAMBURG. Według oficjalnych danych policyjnych z 7 sierpnia 
zostało wskutek nalotów angielskich: zabitych 17,936 osób, rannych 28,466, 
zaginionych 7,290.

274 większe zakłady przemysłowe zostały całkowicie zniszczone. Cał­
kowicie w gruzach było 14.618 budynków mieszkalnych.

W porcie zniszczono 4 doki stałe, 2 pływające, 7 stoczni, urządzenia 
ładunkowe na przestrzeni kilkuset ha portu. Zatopiono 2 okręty wojenne, 
12 statków transportowych dużych i 6 mniejszych oraz olbrzymią ilość b a ­
rek i łodzi różnego typu.

X KONGRES BRYT. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, BBC podaje: 
„Zjazd brytyjskieh związków zawodowych, o którego otwarciu doniesiono 
przed tygodniem, wykonał wielką pracę w ciągu 5 dni swoich obrad. Sta­
nowisko wielkiego brytyjskiego ruchu zawodowego w sprawach prow adź;nia  
wojny i przyszłości powojennej sformułowane zostało w uchwale przedłożo­
nej przez sekretarza generalnego brytyjskich związków zawodowych. Uchwała 
ta domaga się m. in. udziału zorganizowanej klasy robotniczej w planowa­
niu i wykonywaniu polityki międzynarodowej, mającej na celu zapewnieni* 
bezpieczeństwa gospodarczego, sprawiedliwości społecznej i wyższego po­
ziomu bytu dla wszystkich ludzi, W tym celu kongres domaga się zbadania 
możliwości zwołania światowej konferencji przedstawicieli ruchu robotniczego 
wszystkich krajów sprzymierzonych. W  imieniu milionów członków zw. za­
wodowych ^obradowało 800 delegatów. Do delegatów tych m, in. przemówił 
min, E. Bovin, sam wybitny przywódca ruchu zawodfiwego. Przypomniał 
on, jak wielkie postępy zrobiła W. Brytania w porównaniu z okresem sprzed 
iat trzech, kiedy stanęła w obliczu śmiertelnego niebezpieczeństwa. W  dzie-



dżinie  m obil izacj i  rąk  do pracy ,  dokonano  rzeczy, k tó re  w y d a w a ły  się n i e ­
możliwe,  a jednocześn ie  se tki tysięcy  m łodych  ludzi  w ype łn i ło  szeregi bryt,  
sił zbrojnych.  W  pro w ad zen iu  wojny rząd  bryty jski  dąży  do ogran iczen ia  
jak  na jbardzie j  s tra t  ludzkich ,  s ta ra jąc  się p rz ed e  wszystk im  o zdobycie  
p rzew ag i  nad  n ieprzy jac ie lem  w  dz iedzin ie  uzbro jen ia  i to zarów no  pod 
wzg lędem  i lościowym jak i jakościowym,

Rząd brytyjski ma na względzie  n ie  osłab ian ie  n a rodu  i jak na jw ięk ­
sze oszczędzan ie  m ężczyzn  w sile w ieku  z myślą  o przyszłyćh generacjach .  
Min. Bevin podkreś l i ł ,  że dzięki  dobrow olne j  w spó łp racy  zw iązków  ro b o t ­
n iczych i p raco d aw có w  osiągnięto wyniki ,  k tó rych  nie da łb y  żaden  przymus. 
T ak  n p  k ied y  t rze b a  było przystąp ić  do produkc ji  p recyzy jnych  a p a ra tó w  
dla  w a lk i  z n iem ieck im i  łodziam i podwodnym i,  rząd  zgłosił  zap o trzeb o w an ie  
na  4.000 e lek tro techn ików ,  Z w iązek  zaw o d o w y  zna laz ł  tych  ludzi i dzięki 
tem u mogła być uruchomiona  produkc ja  broni,  usuw ające j  n iebezp ieczeńs tw o  
w a lk i  na  morzu. Min, Bevin oświadczył,  że rz ąd  u czyn i  wszystko, aby  nie 
pozwolić  na p o w ró t  z jaw iska  b ezroboc ia  po  wojnie, *Rząd pracu je  już nad 
zagadnien iem  w zrostu  stopy życiowej i wzrostu  produkcji ,  (IPP)

UJ T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— P r z y c z y n a  z g o n u  g e n ,  S i k o r s k i e g o ,  R aport  ko­
misji, p rzep ro w ad za jące j  dochodzen ie  w sp raw ie  ka tastrofy ,  w  której zginął 
gen. S ikorski  s tw ie rdza ,  że p rzyczyną  ka tas tro fy  był de fek t  p rzy rząd ó w  p o ­
w odu jących  wznoszenie  samolotu.

— P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  pode jm ow ał  dniu 12.IX 
k ró la  norweskiego H aakona  VII i nas tępcę  t ronu ks, Olafa, O becny  by ł  a m b a ­
sador  norw esk i  przy  rządz ie  polskim, charge  d 'affaires  norw esk i  p rzy  fządzie  
polskim, min. sp raw  zagr. Romer, szef k a n ce la r i i  cywilnej P re z y d en ta  i mi­
n is te r  pełnom ocny  Rzeczypospoli te j  przy  rządz ie  norweskim.

— W  F i l a d e l f i i ,  w S tanaeh  Zjedn,,  odbyło  się zgromadzenie  
z okazji  czwartej  roczn icy  napaści  Niemców na Polskę, B yły  am basador  
S tanów  Zjedn, w Polsce  Bulli t  wygłosił  przem ówienie ,  na  k tórego w stęp ie  
p rzypom nia ł ,  że 26 la t  tem u rów nież  p rzem aw ia ł  w Filade lf i i  P ad e rew sk i ,  
wzyw ając  do n ies ien ia  pomocy Polsce, A m b a sa d o r  Bulli t  s łuchał  w ów czas 
tego przem ów ien ia  jako m łody człowiek, k tó ry  dop iero  co w rócił  z Polski 
jako k o re sp o n d en t  wojenny. „Dwie rzeczy  zostały n iezm ienne  od tego 
czasu — m ówił a m b asad o r  — duch Polski i w ia ra  Polski w przyszłość 
Duch Polski  jest n iezłomny. W id z ia łem  Polaków  w  Polsce, w e Francji ,  
w  Afryce  Płn. i w Tobruku .  Znam ieh dobrze,  Okres od  r. 1919 do r, 1939 
był okresem, w którym  Polska  zrobiła  w pros t  zdum iew ające  postępy.

R ząd  polski zrobił  v wszystko co było  możliwe, a b y  zachow ać  pokój 
w  Europie ,  Każdy  uczc iw y człowiek na św iecie  Winien g łęboką  w d z ięcz ­
ność Polsce za jej opór p rzec iw  H it le row i i, że w 1939 r. w a lczy ła  przec iw  
beznadzie jne j  p rzew ad ze .  P rze rażen ie  p rzed  n iem iecką  m achiną  wojenną 
było .w E urop ie  tak  w ie lk ie ,  że gdyby  Polska p o d d a ła  się bez  walk i,  w ą tp ić  
należy czy jak ik o lw iek  kraj na  zaehód od Renu m ógłby s taw ić  czoło Hit.le-



row i.  T en  p rze jaw  odwagi Po lsk i  sp raw ił ,  że obecn ie  n a rody  E u ropy  żyją 
n ad z ie ją  wolności.  N aród  a m e ry k ań sk i  n igdy  nie godził  się na  pogląd, że 
siła stoi p rzed  p raw em  lub, że w ie lk ie  n a ro d y  winny mieć sp ec ja ln e  p rz y ­
wileje ,  k tó rych  odm aw ia  się na rodom  małym, A m eryka  nigdy nie w eźm ie  
udz ia łu  w  żadnym  tak im  u rząd zen iu  św ia ta ,  k tó re  by w trą ca ło  ludy  Europy  
do n iew oli" .  N a  zakończen ie  amb. B ul li t  powiedzia ł ,  że p rzed  Po lską  stoi 
o lbrzym ie  zadan ie  odbudowy, w yraz i ł  jed n ak  p rzekonan ie ,  że Po lacy  pod o ­
ła ją  tym w ie lk im  zadaniom.

— D o  C h i c a g o  p rzyby ł  jako d e leg a t  p o lsk ich  zw iązków  z a w o ­
d o w y ch  członek  R ady  Narodowej Adam czyk .  W  dłuższej konferencji  z w ice-  
p rez .  S tanów Zjedn. W al lacem  p rz ed s ta w i ł  on po łożen ie  ludnośc i  w Kraju 
i pos taw ę  polskiego ludu  p racy .  Na konferenc ji  p rasow ej  p. A d am czyk  po ­
dał  szczegóły o u d z ia le  ro b o tn ik ó w  polsk ich  w w alce  podziem nej  Kraju,  
p odkreś la jąc  śc isłą  w sp ó łp racę  m iędzy  polskim ruchem  podz iem nym  a rzą ­
dem  polskim w Londynie .  P ra sa  ch icagow ska  obszern ie  drukuje  te  szcze­
góły. Na zebran iu  p rz ed s ta w ic ie l i  am erykańsk ich  zw iązk ó w  zaw odow ych  
p. A dam czyk  p rz ed s ta w i ł  w a ru n k i  p ra cy  w Polsce  pod okupacją  oraz  zdo­
bycze  socjalne w  Polsce  p rzedw ojennej ,

— R e l a c j a  z P o l s k i ,  P rzed  kilku dniam i rad io  am erykańsk ie  
p rzep ro w ad z iło  p rz ed  mikrofonem w y w iad  z pew nym  Polak iem , k tóry  n ie ­
d aw no przyby ł  z k ra ju  do W. Brytanii.  P rz ep ro w ad zo n y  w języku angielskim 
w y w ia d  t ransm itow any  by ł  na  całe  Stany, a rad iofon iczne  o lbrzym y am ery­
kańsk ie  o w ie lk im  zasięgu na ca ły  św ia t  rozprzes t rzen iły  opow iadan ie  na ­
ocznego św iadka  o terrorze ,  łapankach ,  zbiorowej odpowiedzialnośc i ,  obo­
zach, wys ied len iach ,  o w sze lk ich  zb ro d n iach  i zbrodniczych  zam iarach  n ie ­
m ieck ich ,  jak też o postaw ie  n a ro d u  polskiego, o n iezłomnej w o l i  walk i,  
o w ykonyw an iu  wyroków na  n iem ieck ich  zb irach  ltd.

®  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— P a c y f i k a c j a  n a  W o ł y n i u .  W p ierw szych  dniach^ s ie rp ­
nia Niem cy wzmogli  pacyfikac ję  w  pow, horochowskim  przez  p a len ie  wsi 
oraz  bom bardow an ie .  Z b o m bardow ane  zostały  wsie uk ra ińsk ie  Branie ,  Z aw i­
dów, Korytnica ,  Pieczychrosty ,  B iadaczów , Krzyżów ce oraz lasy sąsiadu jące  
z wsiami.  Spalono wsie  ukraińskie :  Skabarow szczyzna,  Ochłapów, Komiechy, 
Białypol  i P ieczychrosty.

W okol icy  Ł ucka  p o przedz iła  żn iw a  pacyfikac ja ,  polega jąca  na  spa le­
niu 7 wsi i z ab ran iu  inw en ta rza .  M ieszkańcy  zdoła l i  ujść.

Na te ren ie  pow ia tu  kowelskiego w w yniku  pacyfikccji  spalil i  N iem cy 
k i lka  wsi uk ra ińsk ich  łącząc  tę  akcję  z grab ieżą  i mordami.

U chodźey  polscy  z Wołynia' k ie ro w an i  są p rzez  Lwów do obozu p rze j­
ściowego w Przemyślu  - Bakończycach ,  p rzez  k tóry  do końca l ipca  przeszło 
25 transportów . Zdolni do p racy  (około 90 proc.) w yw ożeni są  do Rzeszy 
na roboty  w raz  z dziećm i.

— Z l u b e l s z c z y z n y ,  W  czasie akcji  pacyfikacyjnej w yw iez io­
no z pow. biłgorajskiego ok, 36 tys. osób, Do ko ń ca  s ie rpn ia  pow róc iło  z tej
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l iczby  z obozów koncen tracy jn y ch  i z Rzeszy około 10.000, W szyscy  p o w r a ­
cający  są w ynędzn ia l i  i ca łkow ic ie  podupad li  na  zdrowiu,

Na te ren y  wysied lone  sprow adzono  U k ra iń có w  z sąs iedn ich  pow ia tów . 
Czują się oni n iepew nie ,  p ro w a d zą  r a b u n k o w ą  gospodarkę,  w y p r z e d a ją e  in ­
w en tarz  i zboże  po n isk ich  cenach, a często  u c iek a ją  do pop rzed n ieg o  m ie j­
sca  zam ieszkania ,  usiłująo p rzew ieźć  ze sobę k i lka  q zbeża,  aby  p rzeży ć  
na jb l iższe  k i lka  miesięcy,

Do ochrony  akcji  kontyngentowej przysłano  spec ja lne  oddz ia ły  z łożo­
ne z ludzi  różnej narodow ości.  Oddz ia ły  te, n ie  w y łącza jąc  n iem ieck ich  d o ­
wódców, są zupełnie  z d em o ra l iz sw an e  przez  pi jaństwo i łap o w n ic tw a .

— Z Ł o d z i  donoszą,  iż mimo wys ied leń  i te r ro ru  w pow, łó d z ­
kim Niem cy s tanow ią  n a d a l  ty lko  mniejszość.  Ludność polska  s tanow i ciągłe 
jeszcze 70 proc.  m ieszkańców  wsi. W  celu  og ran iczen ia  p rzyros tu  ludności  
polskiej  wym yśla  się różne szykany, jak u trudn ian ie  m ałżeństw  lub  op łatę  
w wysokości X RM dz ienn ie  od każdego  nieś lubnego dz iecka .  P rzy  chrzc ie  
wolno dzieciom polskim n a d aw a ć  ty lko  imię Kazim ierz  lub Kazim iera .  G łu ­
p ie  te  szykany św iadczą  jedynie  e b ezradnośc i  i t ępe j  z łośliwości Niemców.

— K r a k ó w .  Przy  ul.  P rąd n ick ie j  sp łonęły  d w a  ba rak i  wojskowe 
zape łn io n e  m undurami.

W szpita lu  św, Ł azarza  zas trzelono po l ic jan ta  granatowego  Chyłkę 
z Bronowie,  a p a rę  dni p rzed  tym jego k ochankę  — oboje w sp ó łp ra co w n i­
cy Gestapo,

N ieznan i  sp raw cy  s te rro ryzow ali  p rzeo ra  O. Bonifratów i zab ra l i  z k a ­
sz k i lkadz ies ią t  tys, zł, ośw iadczając ,  źe jest to „kara  za złożenie  przez  k la ­
sztor 20 tys, zł na  arm ię  n iem iecką" .

— P o l a c y  w P r u s a c h  W s c h o d n i c h .  Na te ren ie  Prus  Wsch. 
p racu je  około 250 tys. robo tn ików  polskich, p rzew ażn ie  na  roli. Rozmiesz­
czen i  są na  całym obszarze ,  ś redm o po k i lkadz ies ią t  osób w e wsi, N iek iedy  
P o lacy  „sam odz ie ln ie” p ro w a d zą  m niejsze  gospodars tw a rolne. W ykazu ją  d u ­
żą in ic ja tyw ę  w organ izow aniu  h and lu  n ie legalnego. Mają  w yraźną  p rz ew a ­
gę ilościową w s tosunku do n iezm obil izow ańyeh  n iem ieck ich  robo tn ików  
ro lnych  i p rze ra s ta ją  obce siły robocze  razem  wzięte .

E  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— P a w i a k. Niemcy jako rep res ję  za  zabó jstwo best ia lsk iego ge­
s tapow ca Bxiroela — k o m en d an ta  P aw iaka ,  w y b ra l i  20 w ięźn iów  spośród 
tzw, funkcyjnych, ogłaszając im, że ich rozstrze la ją .  P o tw ie rd zen ia  o w y ­
k onaniu  zbrodniczych  pogróżek  brak.

— G e s t a p o  zas tosow ało  nowy sposób p a tro lo w an ia  miasta. Poza 
p ieszym i i m o tocyklow ym i patro lam i,  ugan ia ją  cały  dz ień  u l icam i miasta  
w iększa  oddz ia ły  za ładow ane  na samochody. Krąży pogłoska, że m ają  one 
za zad an ie  nie ty le  t e ro ry zo w ać  ludność  polską  ile  — trzym ać  w ryzach 
żo łn ierzy  W erm ach tu .

—  O d e z w a  n i e m i e c k a .  W  ciągu 2 dni n iezn an i  sp raw cy  roz­
lep ia li  na  m urach  W arsz a w y  odezw ę w języku niem ieck im  z podpisem
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Franka ,  O d ezw a  brzmiała :  „Rodacy! Fiihrer  jest w n iebezp ieczeńs tw ie ,  
Wrogie żywioły  chcą  w p ro w ad z ić  dy k ta tu rę  wojskową — osadzając  na 
miejsce F iihrera  jakiegoś genera ła .  N aród  jest tem u  p rzec iw ny.  N a ió d  nie 
chce  pokoju, lecz zw ycięs tw a.  Mie jc ie  o tw ar te  oczy i uszy, u w aża jc ie  co 
się dz ie je  naokoło  w a s ”l

Odezw a,  w yw ołu jąc  wesołość  wśród  Polaków, wzmogła zan iepoko jen ie  
i t a k  już zden e rw o w an y ch  Niemców. Policja  n iem ieck a  po zo r ien tow an iu  
się w „defe tyeznej” odezw ie  p i ln ie  z e sk ro b y w ała  n a lep ian e  na  m urach  
i p ło tach  afisze.

H  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

=  SK RÓCENIE FR O NTU? P ra sa  bryty jska  p ośw ięca  w ie le  uwagi 
położeniu  w Rosji. „Daily T e leg raph"  pisze:  Rosjanom nie udało  się
jeszcze p rze łam ać  frontu  n iem ieck iego  i w żadnej z b i tew  nie w zięl i  oni 
większej ilości jeńców. Mimo to s t ra ty  n iem ieck ie  muszą być ciężkie. Każ­
dego, kto ś ledzi na  m apie  bieg w y p ad k ó w ,  nie p rzekona  tw ierdzen ie  p ro p a ­
gandy niemieckiej,  że wo jska  n iem ieck ie  cofają się św iadom ie , by skrócić  
front.  W  chwili  obecnej front ten  jest o 150 km dłuższy niż w m omencie  
rozpoczęc ia  p rzez  N iem ców odwrotu.  N iemcy skróc iliby  istotnie front j ed y ­
nie w tedy,  gdyby cofnęli  się da leko na pó łnocy  i na  po łudniu ,  a nie  t rze b a  
zapom inać ,  że Ńiem cy po trzebują  l icznych  dywizji ,  by zape łn ić  luki we 
W łoszech  i na  B ałkanach" ,

Z as tanaw ia jąc  się nad  sytuacją  w o je n n ą  w Rosji „Daily  E x p res s” 
z dn. 17.IX w yraża  pogląd, że p rzed  armią cze rw oną  o tw ie ra ją  się obecn ie  
duże możliwości.  J e d n o  z jej ostrzy wysunęło  się na  l in ię  frontu da leko  
poza  inne i jest sk ie ro w an e  na Kijów, od którego dzie li  je za ledw ie  o d le ­
głość 95 km. Osta tn i  w ęze ł  na  l in i i  kolejowej z C harkow a do Kijowa zo­
sta ł  zdobyty,  Sam  Kijów stanowi cel, zdobycie  którego możliwe jest p rzed  
nas tan iem  deszczy jesiennych, a ostrze rosyjskie posuwa się szybcie j niż od­
wró t  Niemcó-fr na  południu,  U p a d ek  Kijowa grozi Niemcom klęską  w iększą  
niż k tó rak o lw iek  *' poprzedn ich ,  w iększą  n aw et  niż S ta lingrad ,  NienaCy m u­
szą się tu zdobyć  na coś więcej niż ty lko  u trzym an ie  Kijowa jako u m o c ­
nionej pozycji.  Muszą oni u trzym ać cały  odc inek  frontu kijowskiego. Jeż e l i  
nie zdołają  tego dokonać,  wów czas  w nadchodzącej  zimie czeka  ich los gor­
szy od losu k tóre jko lw iek  z a rm ii  H i t le ra .  Będzie  to los armii napo­
leońskie j",

=  NA M O R ZU  L E P IE J  NIŻ KIEDY KOLW IEK, K om enta tor  w ojny  
morskiej A, J ,  W hinney  da ł  w W a r  Review  k ilka  c iekaw ych  w iadom ości  na 
tem at floty włoskiej:

„Niektórym ludziom zdaje  się, że dz ięk i  kap itu lac j i  floty włoskiej 
nasza  w łasna  m arynarka  w zm ocni się  o tę  l iczbę  okrętów. T a k  nie jest. 
Poddan ie  się okrę tów  włoskich nie oznacza  autom atycznego i n a tychm ias to ­
wego zwiększenia  naszej floty. Jeś l i  podda ło  się 5 włoskich pancern ików , 
to nie znaczy, że my m am y w tej chwili  an tom atyczn ie  o 5 pancern ików  
więcej,  Nie w tym leży w artość  kap itu lac ji ,  lecz w tym, że te okrę ty  nie 
będą  już zagraża ły  naszym  konwojom, ńni p rzeszkadza ły  naszym operacjom
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na M. Śródziemnym, Nie jest  izeczą  p rostą  p rzejęc ie  w ie lk ich  p a n c e rn i ­
ków, z k tó rych  każdy  wymaga załogi ok. 1,500 ludzi. Nasze pociski  n ie  są 
dostosow ane  do dzia ł  tych  okrętów, t rw a ło b y  długo zan im  m arynarze  nasi  
p rzyzw yczail iby  się do obcych  u rządzeń  i instrumentów, wszystk ie  ins trukcje  
na  n ich są  w języku włoskim, wszystk ie  ska le  są opar te  na  obcym naszym 
m arynarzom  systemie m etrycznym . D la  obsad zen ia  tych  ok rę tów  trzeb a  by 
ok, 7.500 ludzi, p rzew ażn ie  w ykw ali f ikow anoch  techników , a tak ie j  reze rw y  
tech n ik ó w  nie  posiadamy. P rzy  tym  te  o k rę ty  włoskie  z b u d o w an e  są ze 
szczególnym uw zględnien iem  w arunków , do szybkiego poruszania  się w  ogra­
n iczonym  obszarze  M. Śródziemnego, nie w y trzym yw ania  dz ia łań  b i tew nych  
na d a le k ich  oceanach, ta k  jak  nasze, z da la  od baz. W aż n e  d la  nas  jest 
to, że już nie s tanow ią  zagrożenia ,  bo n a w e t  gdy były w p or tach  p rzyku te  
do brzegu b rak iem  k o n t r to rp e d o w c ó w  i nie s tanow iące  dobrze  skons truow a­
nej floly, zmuszały nas do liczenia, się z nimi.

Musimy być oczywiście  p rzygotow ani do  a taku  n iem ieck iego  na  Morzu 
Śródziem nym  — a tak ó w  łodzi podwodnych ,  śćigaczy i sam olotów . Tli w c h o ­
dzą  w grę ok rę ty  mniejsze, k o n tr to rpedow ce ,  to rp ed o w ce  i szybkie  m oto­
row ce.  Całe  zaopa trzen ie  W ło c h  będzie  te raz  m usiało  iść m orzem  i sądzę, 
że w tym właśn ie  znajdziemy o d pow iedź  na py tan ie  tyczące  się przyszłego 
uży tku  floty włoskiej.  M eże  ona z poży tk iem  pom agać  w  d o p ro w ad zen iu  
konw ojów  z ao p a trzen ia  do W łoch ,  Mał^ okręty ,  tak ie  jak kon tr to rpedow ce  
znacznie  łatw ie j  jest p rz e jąć  niż pancern ik i .  Musimy być przygotow ani na  
łodzie po d w o d n e  n iem ieck ie ,  choć do tej pory  mało w ykaza ły  dz ia ła lnośc i  
na  M, Śródziem nym , gd'zie, jak p rzyznaje  Berlin ,  w a ru n k i  są dla łodzi fa­
ta lne ,  N ie  m ówi jed n a k  o tym, że w tychże  ogromnie  n iebezp iecznych  w a ­
runkach  nasze łodzie  po d w o d n e  p rze jaw ia ją  dz ia ła lność  ba rdzo  żyw ą
1 owocną. Musimy być gotowi do p rz ec iw s taw ie n ia  się  a takow i m iem iec -  
k ich łodzi podw., gdyby podjęły  jednak  rozpacz liw ą  w alkę  na  Morzu 
Śródziem nym ,

T ak  w ięc  mimo wycofania  z r a ch u b y  floty włoskiej istnieje jeszcze 
możliwość akcji  m orskiej  na  tym obszarze,  Nie ma możliwości wie lk ie j  
bitwy, w której c iężkie jednostki s tacza łyby  walki,  gdyż wejście  na  Morze 
ś ró d z iem n e  jest z obu stron zam knięte .  S tąd  n iek tó rzy  mogą w yciągnąć  
wniosek, że m ożemy wycofać  z M, Śródziem nego przynajmniej wszystkie  
p ance rn ik i ,  T ak  jednak  n ie  jest, P rzekonal iśm y  się o w artości  c iężkich  
jednostek  jako fortów p ływających ,  doskonale  nad a jący ch  się do k ruszen ia  
o b rony  p rzed  szturmem, a sposobności użyc ia  ich w ten  sposób nie zbraknie,  
Są Bałkany, Kre ta ,  Grecja ,  w ybrzeże  włoskie ,  p łd ,  F ranc ja ,  Nie m ożemy 
M, Śródziemnego ogołocić z c iężkich  jednostek, ale  myślę, że nasze do ­
w ództw o ma ju t  p lany  na d a leką  matę, uw zględnia jące  zmniejszone zapo­
t rzebow an ie  na tym odcinku. J a  osobiście przypuszczam, że część c iężkich  
jednos tek  z M, Ś ródziem nego zostanie może n iedługo sk ie row ana  do p o r ­
tów  kra jow ych d la  reorgan izac j i  i u r lopów  załogi.  To zwolniło  by  odp o ­
w ied n ią  l iczbę  c iężkich  jednos tek  floty krajowej,  k tó ra  od ty lu  miesięcy  
pe łn i  nużącą  służbę w ar to w n iczą  i k tórej okrę ty  nie widzia ły  bitwy, odkąd
2 la ta  tem u zatop iły  p a n ce rn ik  „Bismarck".  Czuwają  i czekają,  a wiem, 
że n iejednego już oficera  i m arynarza  pa lce  św ie rzb ią  do b i twy. Być może, 
że tak  zwolnione jednostk i  floty k ra jow ej o trzym ałyby  nakaz  wyruszen ia  
na  O cean  Indyjski i Pacyfik,  Ja p o n ia  p rzed s taw ia  znaczn ie  lepsze widoki
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na b i tw y m orskie  niż Niem cy i myślę, że tak i  rozkaz  nie zm artw i naszych 
marynarzy ,  Są  tacy, k tórzy  mówią o w zm ocnien iu  floty krajowej p rzez  j e d ­
nostk i  z M, Śródziem nego. Nie w idzę  potrzeby, W  obecnej sile flota ' k r a ­
jowa w zupełnośc i  w ys ta rcza  i po tra f i  po radz ić  sobie  z n iew ie lką,  ale  s ilną  
flotą  n iem iecką .

Donitz będzie  m usia ł  wym yślić  d la  floty n iemieckiej jaką  e fek tow ną  
a ^niedrogą robotę.  W yruszyła  na  Sp itzbergen  p rzec iw  załodzę  100 ludzi,  
b roniącej  k i lku  meteorologów, K onieczn ie  t rze b a  było ją wysłać  na jakąś 
robotę. Ciężkie  jednos tk i  floty, k ied y  stoją bezczynnie  są poda tnym  g run­
tem  dla n iezadow olenia ,  d la  szerzen ia  się sarkań  i d la  pow s taw an ia  buntów. 
A  w iadom ości  nadchodz iły  złe. Złe  w iadom ości  z Rosji, z W łoch, z w a lk  
łodzi p o d w odnych  na A t lan tyku ,  z K anału  La M anche,  o sw obodnych  ćw i­
czen iach  bry ty jsk ich  pod  Boulogne bez żadnej reakc ji  ze strony N iemców. 
W ięc  Donitz  w ys ła ł  swoją flotę  na  robo tę  o 1.000 mil  od najbliższej bazy 
brytyjskiej  x mógł dać  źdz iebko  dobrych  wieści w obec  naw ału  złych, a flota 
poczuła,  że Gzegoś dokonała ,

Każdy  kto b ra ł  ud z ia ł  w m an e w ra ch  pod Boulogne by ł  pewien,  że 
z tego będzie  b i tw a.  A tu  nic,  an i  jednej  bomby, ani jednego strzału. I tak  
jest te raz  na  wszystk ich  odc inkach  wojny morskiej.  W ojna  b łyskaw iczna  na 
odwrót.  Jes teśm y  panam i Morza Śródziemnego i Kanału ,  wojujem y p o ­
m yślnie  na A t lan ty k u  z łodziami podwodnym i. W ied z ie  nam się na  morzu 
lepiej niż  k iedyko lw iek  od r, 1940,

MOWA PREMIERA CHURCHILLA

Prem ier  Churchill ,  po pow roc ie  ze S tanów  Z jednoczonych w dn, 21.IX 
złożył p rzed  Izbą  Gmin dw ugodzinne  spraw ozdanie  z sytuacji wojennej: 
„P rem ier  C hurchil l  p rzypom niał ,  że p raw ie  dok ładn ie  rok temu, bo 23 w rze ­
śnia 1942 r. Rommel b y ł  w yrzucony  z Egiptu. Był to p ierw szy  krok  zw y­
cięskiego marszu. Od roku  W. B ry tan ia  i jej w ie lcy  sprzym ierzen i  szli od 
sukcesu  do sukeesu, A rm ia  pustynna  szła poprzez  Libię  i Tunis  na Sycylię  
a a rmia  rosyjska w yp ie ra łą  nieprzyjac ie la  na froncie 1.600 km, p rzeb y w a jąc  
p rzes t rzeń  od Wołgi aż po D n iep r" ,  „Gdy byłem w M oskwie  — p ow iedzia ł  
prem ier  C hurchil l  — marsz.  S ta lin  z zaufaniem zapew nił  mnie  o zdolności 
armii rosyjskiej w y trzym an ia  naporu  niemieckiego. P rzeds taw ił  mi też p lan  
osw obodzenia  Stalingradu".

A oto wyjątk i  z m ow y prem iera  Churchilla:
W o j n a  p o w i e t r z n a ,  W  roku bież. zrzuciliśmy na Niem cy 3 -k ro t-  

nie większy c iężar  bom b niż w roku ubiegłym, a w ostatnich 3 m iesiącach  
o 50 proc.  większy  niż w p o przedn ich  3 miesiącach. W  ciągu osta tnich 
8 mieś,  nasze s t ra ty  lo tn icze  by ły  mniejsze niż w tym samym okresie 1942 r. 
N iszczenie  n iem ieckiego przem ysłu  wojennego trwa bez przerwy,  N iemcy 
zmuszeni byli  odciągnąć znaczne  siły lo tn icze  z frontów zew nę trznych  na 
front w e w n ę trz n y  d la  obrony kraju, Zmuszeni byli  prze jść  do defensywy. 
Ich naloty na  Anglię są, w dz isie jszych rozm iarach  wojny, n ieznaczne. N ie ­
przyjacie l  musi zam iast  bom bow ców  p rodukow ać  pościgowce i myśliwce 
nocne, RAF ma w  akcji  o 50 proe,  więcej sam olotów I linii, an iżel i  Niemcy.
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A  do tego dochodzi  lo tn ic tw o  am erykańsk ie ,  coraz potężniejsza  w Anglii, 
Bryty jska  i am erykańska  p rodukc ja  sam olotów jest 4 do 5 razy  w iększa,  
aniżeli  n iem iecka,  T en  gigantyczny wzrost lo tn ic tw a  sprzymierzonych p a ra ­
l iżuje s topniowo obronę n iem iecką  w  pow ie trzu  i na  lądz ie  i pozw oli  nam, 
w  przyszłym  już roku, n a ‘całkow ite  zn iszczen ie  w szys tk ich  o b iek tów  w o j­
skow ych wroga. Każdy  n iem ieck i  ob iek t  b ęd z ie  sys tem atycznie  n iszczony 
w  dzień i w nocy. R ezu l ta ty  b ę d ą  znamienne.

W o j n a  n a  m o r z u .  W ciągu osta tn ich  4 miesięcy, do 18 bm, 
n iem ieck ie  okrę ty  po d w o d n e  nie zatopiły  an i  jednego sta tku  hand lo w eg o  na 
płn. A t lan tyku ,  a w pierw sze j  po łow ie  w rześn ia  ani jednego sta tku  sojusz­
niczego w żadnej części św iata,  O lb rzym ie  straty,  poniesione p rzez  n i e ­
przy jac ie la  w maju, rn aezn ie  obniżyły  bojowość załóg o k rę tó w  podw odnych .  
Od począ tku  bież, roku  b u d o w a  s ta tków  d a ła  nad  6 m il ionów ton  nadw yżk i  
n ad  s tra tam i.  J e ś l i  sy tuacja  się nie  pcgorszy, w niedługim  czasie pokry jem y 
w szystk ie  s tra ty ,  poniesione p rzez  n a rody  sprzym ierzone  od p o czą tku  wojny.

K a p i t u l a c j a  W ł o c h .  Z chwilą, gdy faszyzm zosta ł  obalony, 
pow s ta ł  rz ąd  Badoglio, by, zgodnie z w olą  narodu, zaw rzeć  pokój,  To s t a ­
nowisko W ł* ch  było niczym innym jak  na tu ra lnym  i ludzk im  postępkiem . 
W y d an ie  p rzes tęp có w  wojennych, a więc  w pi< rwszym  rzędz ie  Mussoliniego, 
było  jednym  z w aru n k ó w  kapitu lac ji ,  nic mogło jednak  m ieć mie jsca  p rzed  
naszym  głównym lądow an iem , gdyż mogło obudzić  pode jrzen ia  o kapitu lac ji .  
Nie sądzę, by w jego uc ieczce  było jak ieś  n iedopa trzen ie .

F r o n t  M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o ,  P lan  ude rzen ia  na  Włochy 
b y ł  n ieza leżny  od stanowiska rządu  włoskiego, P rzew id z ian y  był jeszcze 
p rzed  upadkiem  Mussoliniego i w yznaczony  był na 15 września ,  a po  tym 
przesunię to  term in  na 9-go. L ądow anie  na  w ybrzeżu  Salerno jest wielkim 
i doniosłym w sku tkach  zwycięstwem. N ieprzy jac ie l  m iał nadzie ję  zep ch n ię ­
c ia  nas do morza.  Dziś jest on pobity, Wojska am erykańsk ie  i brytyjskie 
u d e rza ją  na  całym froncie  i idą  na  północ. Akcja już jest w  toku.

F r o n t  z a c h o d n i .  W ło ch y  nazy w am  trzec im  frontem. Nigdy nie 
uważałem , by kam pan ia  na Morzu Śródz iem nym  m ia ła  zas tąp ić  bezpośredn i  
a tak  na  Niemcy przez  K anał  La M anche  do Franc ji ,  Belgii czy Holandii .  
P rzec iw n ie  — u w aża łem  ją za akc ję  p rzygo tow aw czą  przed  o tw arc iem  d ru­
giego frontu. F ron t  ten  już is tn ie je  i p rzyb ie ra  gwałtow nie  na  sile, choć nie 
jest jeszcze o twarty .  W tej chwili  nie  b ę d ę  m ówił  o term in ie  jego o tw arcia ,  
lećz  zapew niam , że on już istnieje, W  chwili ,  gdy Stany  Z jednoczone 
i W, Bry tan ia  uznają  to za stosowne, rozpocznie  się m asow a  inw az ja  Europy 
od strony Zachodu, n iezależnie  on inwazji  z południa .

B a ł k a n y .  W  G recji  i Jugosławii  p anu ją  na  w ie lk ich  t e re n ac h  po ­
wstańcy. 47 dywizji  n iem ieck ich ,  włoskich  i bu łgarsk ich  p i lnow ało  B a łk a ­
nów. Teraz ,  gdy nie stało 25 dywizji  włoskich, lukę b ę d ą  m usiały  zapchać  
Niem cy i to właśnie  teraz,  gdy im tak  b a rdzo  b rak  ludzi, Dotychczas nie 
mogliśmy pomóc powstańcom  inaczej,  niż dosta rczając  hn zaopa trzen ie  i ofi­
cerów . Po o panaw an iu  płd, W ło ch  m ożliwa jest tam  nasza akcja.

K o n f e r e n c j a  z R o s j ą ,  W  Q u eb ec  pow zię to  szereg postano­
w ień  w sp raw ie  w spó łp racy  St. Zjedn.,  W. B ry tan ii  i Z. S. S, R. Konferencja  
z Rosją odbędzie  się wkró tce .  W, B ry tan ię  re p rezen to w ać  będzie  na  niej m i­
nis ter  Eden. Po  tej konferencji ,  mam nadzieję  p rzed  końcem  tego roku, o d ­
będzie  się  konferencja ,  w której w eźm ie  udz ia ł  p rezy d en t  Roosevelt ,  marsz.



Sta lin  i ja. Ż adna  na rady  w tej  wojnie nie b ę d ą  m ia ły  tak iego  znaczen ia  
d la  przyszłości św ia ta  jak ta  konferencja .

N i e m c y ,  Dw ukro tn ie  w naszym pokolen iu ,  a t rzykrotn ie  w  poko­
len iu  naszyeh  o jców, N iem cy w p ęd z i ły  św ia t  w wojnę. Trzonem  Rzeszy są 
Prusy, k tóre  są g łównym źród łem  zarazy. Je s tem  przekonany ,  t e  ty ran ia  h i ­
t le row ska  i m il i ta ryzm  pruski ,  leżą  w  ch arak te rze  N iemców. Nie w a lczym y 
jed n ak  p rzec iw  rasie,  lecz p rzec iw  ty ran i i  na ro d o w y ch  - socjalistów i mili ta- 
ryzm ow i prusk iem u i nie spoczn iem y  aż b ę d ą  one ca łkow icie  w y m azane  
z oblicza  świata.  Pew ien  jestem, że narody ,  k tóre  u c ie rp ia ły  już tak  wie le  
przez nie,  postarają  się o to, by  i tym  razem, Prusy czy Rzesza n ie  n a rzu ­
ciły im znowu wojny odw etow ej  i nie dopuszezą do trzecie j ,  jeszcze strasz­
niejszej ka tastrofy".

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

N a  f r a n c i e  w s c h o d n i m  ofensywne dz ia łan ia  sow ieck ie  trw a ją  
nadal.  A rm ia  idąca  w k ierunku  Sm oleńska  znajduje  się o 20 km od tego 
m ias ta  i rozpoczę ła  akcję  oskrzydlającą .  W  k ierunku  na Kijów wojska ro ­
syjskie zb liża ją  się  de linii kolejowej Kijów  — Czernichów/ — Homel i są 
40 km od Kijowa, C zern ichów  został  zajęty  w  dniu  21 bm, W ie lk im i  siłami 
p rze łam ano  linię Desny na długości 500 km.

U derzen ie  w k ie ru n k u  łuku D n iep ru  d o p row adzi ło  do zajęcia  S ine ln i-  
kow a  o 40 km na wschód D niepropetrow ska ,

Na samym południu  M elitopol jest pod  obstrzałem  ar ty ler i i  sowieckiej.  
W  dniu 22 bm. M oskwa doniosła o o twarciu  nowej ofensywy w k ierunku  
na W itebsk , Na całym rosyjskim franc ie  ś rodkow ym  i południow ym  Niem cy 
są v/ odwrocie.

N a  f r o n c i e  M,  Ś r ó d z i e m n e g o  po ciężkiej b i tw ie  p o d  S a - -  
lerno stoczonej p o m ięd zy  V arm ią  a m ery k ań sk ą  a usi łu jącymi ją zep chnąć  
w morze, wyborow ymi d y w !zjami n iem ieck im i  — sprzym ierzen i  po łączyw szy  
siły V am erykańsk ie j  i VIII a rm ii  angielskiej  posuw ają  się szybko naprzód,. 
N a  zachodnim  odc inku  pod obstrzałem  a r ty le r i i  z morza i lądu znalazł się  
Neapol.  Na w schodnim  w ybrzeżu  VIII a rm ia  posuw a się ku północy.

W  dniu 20 bm. wojska f rancusk ie  g n, G iraud  w ylądow ały  na K or­
syce, W  dniu 22 bm. całe w y b rzeże  znalazło  się w i c h ' r ę k u ,  W ojska 
włoskie  na  Korsyce w spółdz ia ła ją  z a liantami.

Na Sardynii  w y ląd o w ały  pow ażne  siły sprzym ierzonych.
Na kilku  w yspach  D odekanezu  m. in. na  Kos i Leros wylądow ały  

wojska angielskie.  L ądow anie  p o przedz iły  desanty  spadochronow e.  W yspa 
grecka  Samos u brzegów Turcji jest ca łkowicie  w ręk ach  sprzym ierzonych  
i obsadzona  zosta ła  oddz ia łam i  greckimi w chodzącym i w skład IX armii 
angie lskiej.

W  Jugosławii  pow s tań cy  op an o w ali  pas w ybrzeża  długości około 300 
km, wspomagani  p rzez  a lian tów  bronią  i zaopatrzeniem.

N a  f r o n c i e  z a c h o d n i m  R AF i A A F  bom barduje  ob iek ty  w o j ­
skowe i p rzem ysłowe w e Franc ji  i Belgii,

K w i t u j e m y :  Ch. D. 50 zł, W. K, 5 zł, F irm a 25 zł, D ruc ik  100. 
Dziękujemy za odb ió r  t rzech  paczek  61 P. S. W, (Ew,). _____


